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Zgromadzenie wybierze sędziów
- Międzynarodowego Trybunału

LONDYN, l.n . (PAP). Agencja Reute
ra donosi, że sesja Generalnego Źgroma
dzenia Organizacji Narodów Zjednoczonych 
zakończy się najpóźniej w sobotę 10 lute
go br. Na początku przyszłego tygodnia 
Generalne Zgromadzenie przystąpi do roz
patrzenia ostatniej ważnej sprawy przed 
zakończeniem obrad — do wyboru sędziów 
Trybunału Międzynarodowego. Rada Bez- 
pieczeńsWwa będzie obradowała stale. Na 
porządku .dziennym jej obrad stoją obec
nie sprawy Iranu, Grecji i Indonezji.

ZATARG RADZIECKO-IR AŃ SKI
LONDYN, l.m  (PAP). Agencja Reute

ra donosi, że* Rada Bezpieczeństwa Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych postanowi
ła w środę wieczorem, dnia SO stycznia 
odroczyć rozpatrywanie zatargu radziecko- 
irańskiego na pewien okres czasu, aby dać 
stronom możność nawiązania rokowań. 
Równocześnie Rada Bezpieczeństwa zastrze 
gła sobie prawo informowania się oo do 
pSstępu w rokowaniach w każdej chwili, 
nie czekając na ich zakończenie.
PAiCSTUi* ARABSKIE O PALESTYNIE

LONDYN, LU- (PAP). Agencja Reute
ra donosi, te  w piątek 1 lutego br. dele
gacja państw Arabskich na Generalne ZgrO 
wadzenie ONZ, reprezentująca Egipt, Irak, 
Syrię, Liban i Hedżas, przedstawi swe po
glądy w sprawie Palestyny, Delegacja zło
ży oświadczenie, przygotowane 1 uzgodr 
ni one pomiędzy wszystkimi delegatami 
tych państw. Państwa arabskie, reprezen
towane na Generalnym Zgromadzeniu ONZ, 
tażądają położenia krosu Imigracji żydow
skiej do Palestyny aż do zakończenia ob
rad anglo-amerykańskiej komisji, podkre-

Złe wyniki dostaw
świadczeń rzeczowych w zbożu

Według danych, otrzymanych z Mini
sterstwa Aprowizacji I Handlu, niżej wy
mienione województwa dostarczyły tytu
łem świadczeń rzeczowych między 45 a 
20 stycznia IÓ46 r. następujące ilości zbo
ża?

ślając, że Palestyna Jest państwem arab
skim 1 musi takim pozostać oraz rozdziela
jąc w zagadnieniu żydowskim humanitarny 
punkt widzenia od problemu Palestyny.

PRASA BRYTYJSKA O TUYGYE LIE 
LONDYN, l.H. (PAP). Większość pism 

brytyjskich zamleszcfca życiorys jedynego 
kandydata na stanowisko sekretarza gene
ralnego ONZ, Trygve Lie, podkreślając, że 
doszedł on do światowej sławy krocząc po 
trudnej drodze walki 1 pracy, od czasu gdy 
wyszedł z domu rodzinnego swego, ojca, 
skromnego szewca.

KERR O ZAGADNIENIU INDONEZJI
LONDYN, l.H. (PAP). Agencja Reute

ra donosi, że sir Archibald Kerr, specjalny 
wysłannik Wielkiej Brytanii na Jawę, o- 
śwladczył na konferencji prasowej w Sin
gapur, ża uczyni on wszystko, co będzie 
w jego mocy, w celu doprowadzenia do po
rozumienia pomiędzy rządem holenderskim 
a narodem indonezyjskim. Kerr oświadczył, 
że wiele przemawia za tym, aby Indonezja 
stała się terytorium podlegającym powier
nictwu ONZ, zaznaczając, że jest to jego 
zdanie osobiste.

Attache wojskowy
przy Ambasadzin H.P. w Moskwie

WARSZAWA, l.H. (PAP). Dnia 26 sty
cznia br. odleciał do Moskwy nowomlano- 
wany attache wojskowy przy ambasadzie 
R. P., ppłk Jnllusz Bardach.

Wybory przewodniczącego fran
cuskiego /grom. Konstytucyjnego

PARYŻ, l.H. (Obst. wl.). w czwartek 
odbyło się posiedzenie francuskiego Zgro
madzenia Konstytucyjnego pod przewodnic
twem Jacąues Duclos. Na miejsce Feliksa 
Gouln, który — jak wiadomo — został szo> 
fem nowego rządu francuskiego, przewod
niczącym Zgromadzenia Konstytucyjnego 
wybrano 450 głosami na 487 możliwie* 1* 

j socjalistę Ylucen* Auriol.

Z procesu w Norymberdze

Podpalacze W a rsz aw y  
zeznają przed polskim prokuratorem

aoj. poznańskie . 5.215,9 łon
99 pomorskie 1.907,7 ęę

99 lubelskie 870,0 99

99 kfcfeckie 477,4 99

99 łódzkie 414,4 99

r * warszawskie 850,5 99

99 gdańskie 839,2 99

99 , rzeszowskie 218,0 99

n białostockie 171,0 99

9% śl.-dąbrowskie 160,0 99

99 krakowskie 49,0 99

Razem 10.168,1 ton
I>ła wykonania plauu obowiązkowych 

•łosiaw zboża do 15 lutego 1946 r. konie
czne było zebranie w ciągu 5-clu dni co 
najmniej 50.990 tśa, dlatego powyższe da
ne budzą niepokój. Wszystkie czynniki 
odp-wieilzlalne za świadczenia rzeczowe 
muszą podwoić I potroić swoje wysiłki, 
aby nadrobić zaległości powstałe w ciągu 
HayuMjrab dwóch M a d  stycznia 1946

NORYMBERGA, l.H. (PAP). Prokura
tor Jerzy Sawie W, członek delegacji pil
skiej w Norymberdze, zakończył przesłu
chanie generała von dem Bacha, który ao- 

: stal pojvołany przez Himmlera do stłumie
nia powstania warszawskiego. Badanie 
przeprowadzone z upoważnienia władz a- 
merykańsklch trwało kilka dni 1 dotyczy
ło przede wszystkim roli generała von dem 
Bacha w akcji stłumćbnla powitania w 
Warszawie 1 w zniszczeniu stolicy Polski. 
Następnie prokurator Sawicki, upełnomoc
niony przez prokuraturę amerykańską, zba 
d-ł w gmachu sądu sprowadzonego z wlę 
zienia generał-majora policji Ernesta Rho- 
do, który od 1941 roku należał do sztabu 
Himmlera 1 przebywał kilkakrotnie w Pol
sce, a w roku 1944 brał udział w naradach 
dotyczących akcji przeciwko Warszawie. 
W toku badania ujawniono szereg nowych 
szczegółów o historycznym znaczeniu. Do
tyczą one udziału poszczególnych dowód
ców niemieckich w zbrodni spalenia War
szawy i oświetlają rolę, jaką odegrał przy 
tym Bór-Komorowski. Zostało ujawnionych 
kilka nowych nieznanych przedtem naz
wisk tych Niemców, którzy w pierwszym 
rzędzie powinni ponieść odpowiedzialność 

barbarzyńskie zniszczenie milionowego 
miasta t za bestialskie obchodzenie się z 
jego mieszkańcami. General Rhode, wyso
ki. szczupły, w mundurze bez dystynkcji, 
jest typem pruskiego oficera 1 8S-mana, 
który napewno wszelkie powierzane mu roz 
kazy wykonywał bez wszelkich skrupułów. 
Badanie Jego trwało przez dwie godziny, 
odbywało sdę w Języku niemieckim i było 
tłumaczone natychmiast na Język angiel
ski. Przy badaniu był obecny przedstawi
ciel prokuratury amerykańskiej, który z 
zainteresowaniem przysłuchiwał się pyta
niom stawianym przez prokuratora Sawic
kiego 1 odpowiedziom Rhodcgo. Rozeszła 
się wiadomość, że prokuratura angielska 
udzieliła prokuratorowi Sawickiemu zezwo
lenie. na bezpośrednie przesłuchanie gene
rała broni SS, Gudorlana, na okoliczność 
dotyczącą spalenia Warszawy 1 stłumienia 
powstania warszawskiego. Za względu ca

szczegóły w tej sprawie nie mogły być u- 
dzlelone prasie.

WYMORDOWANIE
129 ŻOŁNIERZY AMERYKAŃSKICH
NORYMBERGA, l.H. (PAP). Na czwart 

kowym posiedzeniu Międzynarodowego Try 
bunału do spraw przestępców wojennych w 
Norymberdze francuski prokurator Dubost 
opisuje, Jak z 50 lotników brytyjskich, któ
rzy próbowali ucieczki z obozu w Sagan w 
marcu 1944 r., 37 zostało rozstrzelanych, 
a 13 spalonych. Hitler zwrócił uwagę mar
szałkowi Keitlowi, lż straż nad oficerami 
Jeńcami wojennymi musi być wzmocniona, 
gdyż jeśli uda lm się ucieczka, mogliby 
oni stanąć na czele robotników obcokra
jowców, przebywających na terytorium Rze 
szy. W razie schwytania uciekających o- 
ficerów mieli być oni, zgodnie z rozkazem 
Hitlera, przekazani relchsfilhrerowl SS. 
Prokurator Dubost stwierdza, iż ku wiecz
nej hańbie armii niemieckiej 129 żołnierzy 
amerykańskich, którzy poddali się wojskom

I niemieckim w okolicy Malmedy podczas o- 
fensywy niemieckiej w Ałdenn&ch w grud- 

i niu 1944 r., zostało zgładzonych ogniem 
karabinów maszynowych.

ROZSTRZELIWAŃ JH PARTYZANTÓW
Przedstawiciel oskarżenia złożył Trybu

nałowi dokumenty, stwierdzające, iż Hitler 
wydał rozkaz roa»trzeUvńlf*ia na miejscu 
partyzantów francuskich, których gen. Et 
senhower nazywał w swoich rozkazach wol 
skaml, walczącymi pod jego rozkazami. 
Kobiety, biorące udział w walkach, miały 
być umieszczone w obozach pracy.

Czym trudniejsza stawała się sytuacja 
militarna Rzeszy niemieckiej, tym bardziej 
wzrastało nasilenie , terroru. Patrioci 
państw okupowanych na zachodzie Euro
py zostali przedstawieni jako bandyci, tor
turowani przez gostapo 1 rozstrzeliwani. Na 
skutek działalności policyjnych sądów" do
raźnych, ustanowionych przez dr Seyss-In- 
ąuarta, zostało wymordowanych 4.000 Ho
lendrów. To nie były sądy, to była zwyczaj
na eksterminacja. W ten sam sposób po
stępowały władze niemieckie w Luksembur
gu, Belgii, Norwegii i Danii. Tzw. sądy 
skazywały ludzi według przedstawionych 
list. Prokurator odczytuje spisy nazwisk 
patriotów francuskich, wymordowanych 
przez Niemców po inwazji. '

«o°-

Przed Międzynarodowym Kongresem
b. Więźniów Politycznych

WARSZAWA (PAP). — W charakterze 
gości na Międzynarodowy Kongres b. Więź
niów Politycznych przybyła do Warszawy 
delegacja czechosłowacka i dr Frantlaok 
Kral, dyr. gimnazjum w Morawskiej O- 
atrawde, Ria Bokeya, sekretarka między
narodowego Biura Więźniów Politycznych 
i dr Herbert Ungar, przewodniczący Biura 
Prawnego Związku Czechosłowackiego.

WARSZAWA (PAP). Na rozpoczynają
cy się w dniu 8 lutego w Warszawie I Mię
dzynarodowy Kongres Fćderaojl b. Więź
niów Politycznych Niemieckich Obozów 1 
Więzień zgłosiła swój przyjazd delegacja 
holenderska w składzie 9 osób. Delegacja 
holenderska przybędzie razom z  delegacja
mi belgijską i hneemburską.

WARSZAWA (PAP). Wiceprezydent 
Federacji Norweskiej b. Więźniów PdSltyca

przybył do Warszawy na I Międzynarodo
wy Kongres b. Więźniów Politycznych — 
w przejaździe przez Sztokholm został przy
jęty prze® hr. Bemadotte, kuzyna króla 
szwedzkiego, prezesa Szwedzkiego Czer
wonego Krzyża, który przesłał najserdecz
niejsze życzenia 1 pozdrowienia dla uczest-^ 
ników Kongresu w Warszawie.

Ratyfikacja umowy
radziecko-czeskiej

PRAGA, l.H. (Obsł. w t). W dniu 80 
stycznia odbyła się w Pradze wymiana do
kumentów ratyfikacyjny cl i ponlędzy przed 
stawi cięłam i rządu radzieckiego ł R e p u b lik i 
Czechosłowackiej w sprawi* Ukrainy ita- 
karpaokle^ -
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Silna pozycfa Spietta w Gestapo
Zarządzenia antypolskie wydawał z własnej inicjatywy
GDAŃSK. 1JŁ (PAP). ' W czwartym wanlu ludności polskiej, zabraniając Pola-! rego ładna częśó Rzeczypospolltei nie be-

W zrozumieniu odpowiedzialności ca-. dniu rozprawy przewodniczący odczytał ze- kom używania języka polskiego, Odblera-
-  - - -  - - znania świadków*— ks. Franciszka Borow-1 4- -  •— - ' — ■ - -lego narodu za losy Państwa, Centralna

następnie przewieziono do Berlina — .gdzie 
zmarł. Specjalny Sąd Kamy w Gdańsku

„ , , . . k ca, ks. Stefana Trzcińskiego, oraz ks. drKomisja Związków Zawodowych na p#-, Jana Majera.
siedzeniu swego Wydziału Wykonawcze- $ ,, , , , . .. _, . . . . .  , j  . . . .  .V Świadek ks. Borowiec oświadcza, iż w O-
go wysunęła postulat jak najdalej Idącej iIwie zetknął się z tamtejszymi księżmi, 
współpracy a Rządem Jedności Narodo-■_ którzy w rozmowie podnosili, że duchowień 
wej. Między innymi w ruinach tej współ- ; siwo polskie obciąża biskupa Spietta odpo- 
■>'” *  CK.IZ , .deklarowała swq p .aw „*
organom rządowym w realizacji sw iad  ̂Duchowieństwo zarzucało biskupowi Splet- 
czcó rzeczowych Jako naczelnego zagad-*towi, że mając możność interwencji, ricze- 
nlenia ehwill obecnej. W tym celu siwo-' K° nie uczynił dla Ich ratowania. Ducho- 
rzonc mają być brygady robołniczo-ehłoP- ™e*stw? niemieckie usilowało usprawied- 
. . .  . J : . . . .  . . .  feUwid antypolskie zarządzenia Spietta, wy*

skic złożone z przedsiawicleli związków ̂ . ąane w czasie okupacji, przerzucając całko 
zawodowych, które wezmą czynny udział ̂ wiefb odpowiedzialność na władze okupa- 
ua tym odcinkii pracy. " y oyjne. Świadek stwierdza, iż biskup Splett

* c oraz część duchowieństwa niemieckiego pro
Dlacifcgo tylko związki zawodowe? ?.wadzili po wyzwoleniu w dalszym ciągu nie

, , , . Emiecką politykę nacjonalistyczną przeciw-
Diiźo się mówi i dużo się pisze o śwlad-y ko nanosowi polskiemu.

ezcniach rzeczowych. Każdy świadomy o-f|  fiwkld(,k Ics s tr t .iD Trzclńskl rtwlerdjai 
bywałe! zdaje sobio sprawę z konieczno-. j* po SWym Wyjściu z obozu biskup radził 
śel zrealizowania tej akcji I to w jak a świadkowi, żeby został elr.gedeutschem, a 
najkrótszymi czasie. Cl jednak, którzy naj ̂ wtedy da mu stanowisko, 
bardziej są do tego predestynowani, któ-jj Świadek ks. Jan Majer, członek Konsy- 
rzy mają największy kontakt z masami,fstorza Gdańskiego piastujący stanowisko
którzy mogą . najbardziej powinni t)rJ"fcw dochodzeniu, iż nie jest mu wiadome, cze- 
cowaó w tym kierunku, czy wywiązują ST mu ks. Splett został biskupem, ż pominię- 
się należycie z tego zadania? fcicm starszych 1 bardziej zasłużonych księ-

r  ży. Komisarzy diecezji chełmińskiej wyżna- 
Nauczycielstwo wiejskie przez swój u-gfczał biskup, przy czym świadek stanowczo 

gruntowany już wpływ na mieszkańców stwierdza, żo ar.l gestapo, ani inno władze
\wd i slalv kontakt osobisty z noszczcgól- tym względzie decydującego wpływu wy- lwia okoliczności, ąwiązane z objęciem przez1 t stały Kontant osouisiy z poszŁztgoi ^ wrzpć p,0 mogły ^  Majer stwierdza, że Spietta stanowiska administratora diecezji
nyułi gospodarzami; duchowieństwo 8’° ' r  zakaz i lywania'języka polskiego przy spo- chełmińskiej. Prokurator oponuje pr-eclw 
s>;ące z ambon nie tylko Slow o Boże, aie ̂ wiiedzł i podczas nabożeństw biskup wy- 
i wytyczne kształtujące kręgosłup morał-gdał na podstawie zarządzeń gestapo, nato- 
ny i całą psychikę warstw chłopskich, od

Azie zależna od biskupa, którego siedziba
jąc książki do nabożeństwa W Języku pol
skim, odmawiając przewidzianych w litur
gii modłów za zmarłych, zabraniając spro
wadzania na cmentarz zwłok zmarłych Po
laków tym samym wejściem, co l Niemców,
a ponadto współpracując z gestapo przyezy ! ców, zamieszkałych na terenie diecezji 
nlł się do usunięcia* z Tczewa proboszcza ! gnieźnieńsko-poznańskiej, co było sprzeczne 
Kopczyńskiego, którego zaaresztowano, a \ z  interesami narodu i Państwa Polsklega

znajdowałaby się poza granicami Pańjrtwa
Polskiego, oraz, że Stolica Apostolska niia- 
noważa na aręyblskupstwo gnieźnieńsko-po
znańskie adm iniatratorem apostolskim
Niemca Reitingera z Jurysdykcją dla Nietr.-

oraz stanowiło pogwałcenie art. IX kon
kordatu, Rząd Polaki 3twlerdza, że konkor-

uznał Pawia Preussa winnym zarzucanych dat przestał obowiązywać wskutek Jedne
mu czynów 1 skazał go na karę śmierci ettonnego zerwania go przez Stolicę Apo

stolską za pomocą aktów prawnych ł dzia
łań w okresie okupacji, sprzecznych z je
go postanowieniami.

oraz utratę praw publicznych 1 obywatel
skich, W uzasadnieniu wyroku powiedziane 
jest m. in., że sąd doszedł do przekonania, 
że oskarżony Preuss, pijak 1 rozpustnik, 
był skończonym łotrem liltlerowsłdm, zdol
nym do wszelkich zbrodniczych czynów i że 
działał z całą premedytacją. Sąd odczytał 
ponadto zeznania ks. Preussa, złożone w| 
toku dochodzenia, w którym wyjaśnia on,! 
że każdo swojo zarządzenie wydawał po u- 
przednlm zatwierdzeniu przez biskupa 
Spietta, w drobniejszych Hotomla*<t spra-| 
wach zawiadamiał biskupa ex post. Biskup 
Splett miał silną pozycję wobec władz part-! 
stwowych i gestapo t — zdaniem Preussa] 
— mógł się wszelkiemu naciskowi przeciw-' 
stawić. Zarządzenia odnośnie spowiedzi wy-, 
dane były z własnej Inicjatywy biskupa.

PISMO BISKUPA ADAMSKIEGO
W dalszym ciągu przewodniczący refe

ruje treść przedłożonego przez obronę pi
sma ks. biskupa Adamskiego, które oma-|

miast list pasterski z dnia 4 -września 1939 
. „roku bvł wydany przez biskupa Spietta z 

wieków wdrożonych do przyjmowania s«y ̂ własnej jego inicjatywy.
szunych w kościele zasad jako prawd nie
wzruszonych; pracownicy spółdzielczości, 
[nacownicy samorządowi, działacze społe
czni w różnych jednostkach organizacyj
nych na prowincji — przez swój wpływ
isobisty iuogą bardzo wicie zdziałać.

s
Masy chłopskie aą ■ patury rzeczy bar

dziej inertne i bierne aniżeli element ro
botniczy. Dlatcjpi więc współpraca warstw 
robotniczych z warstwą włościańską, 
współpraco, która na każdym polu może 
dać wyniki dodatnie, specjalnie na tym 
odcinku jest bardzo wskazana.

Praca brygad robotnlczo-ehłopsktch 
pójdzie w dwóch kierunkach. Mianowi
cie a jednej atrouy wyrazi się ona w 
akrjl p r o p a g a n d o w e j ,  na którą 
złoży się organizowanie wieców po 
wsiach, urządzanie pogadanek oraz oso
bisty wpływ na wybitniejszych gospoda
rzy, z których zdaniem liczy się całe 
.onićczeństwo wiejskie. Poza tym wyra
zi się w kontroli nad techniczną stroną 
zbioru zboża na punktach zsypu I w ma- 
ejażyaach spółdzielczych oraz kontrolą 
n.ut sprawnym dostarczaniem go ludno
ści pracującej miast.

Z drugiej strony pomoc ta obejmie o- 
pickę nad zagadnieniem o d p ł a t n o ś c i  
dostarczonych świadczeń rzeczowych. 
Wzamian za terminowe wypełnienie obo
wiązkowych dastawr, Rząd przyznał chło
pom, niezależnie od opłat pieniężnych, 
premie w postaci szeregu ‘ fabrycznych 
przedmiotów pierwszej potrzeby. Przed
mie*/ te zostały rozesłane po całym kra
ju i dostaręzoue do punktów centralnych.

. Dopilnowanie, by byty należycie 1 rów
nomiernie rozprowadzone po spófdzlet-| 
Iliach wiejskich oraz by dotarty wszędzie 
tam, gdzie dotrzeć powinny, nic „grzę
zły" w drctlze, a spełniały swe zadania 
ułatwienia prac gospodarczych włośclań- 
stwa — będzie leżaiło w kompetencji bry- 
/ail robotniczo-chłopskich.

. Duchowieństwu, nauczycielstwu, urzęd
nikom nic wolno w tej pracy dla nas 
wszystkich pozostać w tyle.

WsjtMnym wysiłkiem całego społcczeń 
stwa osiągniemy więc wykonanie ntczhęd- 
dnego dla rozbudowy kraju plann npro- 
wtzaey^cgo, k t ó r f - o d s t a w ą  aą świad- 
•zcnla rzeczow' *- "

Stosownie do wniosku prokuratora aąd 
i odczytał sentencję wyroku, wydanego 8 11- 
istopada 1945 r. na ks. Pawia Pisuasa przez 
"Specjalny Sąd Karny w Gdańsku (Jajt wta- 
i dom o ks Preisa w czasie toczącej się prze
ciwko niemu rozprawy sądowej zbiegł z 
Lwiezienla i zostały za nim rozesłane listy 
fgończel.

ko załączaniu tego pisma do akt sprawy zejjj 
względów formalnych. Zgodnie z wnloskie 
prokuratora sąd postanowił listu biskupa^
Adamskiego nie załączać do akt sprawy.

DEKLARACJA RZĄDU R. P.
W SPRAWIE KONKORDATU

Z kolei, na wniosek prokuratora, odczy
tano wyciąg z protokółu posiedzenia Rady] 
■MiwifCiów. zew1 ,-n> iao. -r uchwaloną jedno
głośnie deklarację R::ądu w sprawie kon
kordatu ze Stolica Apostolską oraz w spra
wie nominacji administratorów apostol- 

ia t r  r n n ł R f t w u n  «Wch. Zważywszy, te w r. 1940 — głosi
sk a 7 4 OT ^  Z fr ć  deklaracja -  Stolica Apostolska powie-

Na mocy w s^ n S n e g o  wyżej wyroku ^  “  pośrednictwem nuncjusza w Ber- 
ks. Paweł' Preuss, członek NSDAP, który dnie administrację dfec -11 chełmińskiej bl- 

będąo w czasie od 1940 do stycznia 1945 skupowi gdańskiemu, I lemcowl Karolowi 
na terenie powiatu tczewskiego komisa- Splettowi, co było naruszeniem kemkorda- 
rzem biskupim — brał udział w prześlado- tu, a w szczególności art. tX, według któ-

A jednak najlepsza pasta do obawia

„ S T A N G A R D ”
K o n se rw u je  s k ó rę  i  d a je  d o sk o n a ły  p o ły sk  

Do r ■'Syria w każdym sklrple. I.UBELSKA FABRYKA PASTY DO OBUWIA 
LUBUm, Lubartowska 13. tcL 10-94. 427

W KILKU WIERSZACH
-—.Trybunał v} Mińsku wydał wyrok w s znalazła w jednym z  miast 

f sprawie niemleólclch zbrodniarzy wojen- j Wschodnich, 
jnych. Na karę śmierci przez powieszenie- * * *
1 zostali skazani: Rychter, Tcrf, Drmaus- — Agencja Reutera donosi, 
jdorf, Weissig, Falk, Koch, Eikon, Dangut, 
iMltman, Tess, Moll, Burhard, Bitnor 1 Fic 
I schar. Wyrok został wykonany. •

V * *— Agencja Reutera donosi, iż podczas

w Prusach

że b. ni
mlecki Gauleiter Styrii, dr Rintelen, oskar
żony o dokonanie szeregu przestępstw wo
jennych — zmarł w więzieniu.

• • •
— iPolcka YMCA w Londynie prowadzi

Ewyborów delegatów do Radv Okręgowej akcję pomocy dla kraju. Przesyłane są prze
'niemieckich r ązków zawotfowych w o- de wszystkim pomoce szkolno 1 naukowe,
kręgu berlińskim wybrano 313 komunis
tów, 232 socjalistów, 7 przedstawicieli par
tii chrześcijańsko - społecznej t 7 bezpar
tyjnych.

•  *  *
— Agencja Reutera donosi, że włoska 

rada ministrów postanowiła wysłać dalsze 
oddziały wojskowe na Sycylię w celu opa
nowania zamieszek wywołanych przez se
paratystów. W posiedzeniu rady ministrów 
brali udział szef policji włoskiej i dowód
ca żandarmerii.

* *  * *
_W muzeum imienia Puszkina w Mo

skwie odbyto się oficjalne przekazanie 
przedstawicielom Rządu Polskiego ekspo
natów Muzeum Wielkopolski ego i Towa
rzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu, któ
ro w czerwcu 1945 r. Cteerwona Axmla

UWAGI PRENUMERATORZY
Często się zdarza, ie  otrzymujemy 
przekazy pocztowe bez podania 
nadawcy, łub dokładnego adresu. 
Prosimy o dokładny adres, szcze
gólnie urzędu pocztow ego. m

zeszyty 1 książki. Dotychczas wysłano o- 
gćlem statkami handlówyml polskimi 387 
skrzyń. Zarząd YMCA stara się nadać po
mocy dlr. kr.-.ju charakter stały.

oruTrtJ*- >m,.« Mrennau

P R Z Y P O M IN A M Y
że drugi odczyt

Prof. Dr. A. WcjSkowskiep
z cyklu:

„Cechy Charakterystyczne 
Kultury Polskiej” •

odbędzie się dnia 3 Iniego 1040 r. 
o goilz. 10-lcj w sali nr. 33 [lewy 

pawilon II plęlro) H. U. L. 
Alejo Racławicki o 14.

Ustęp dla udziałowców .CZYTELNIKA"
bezpłatny.

Dla nleczlooków !0 zl-dla młodzieży 5 zl
343

Co piszą inni
W pierwszych dniach lutego zjadą się w 

[Warszawie przedstawiciele 17-tu narodo
wości na Kongres byłych więźniów podi- 
jtycznych obozów hltlerówskłch. Na Kon- 
* grosie tym zostanie powołana do życia fe- 
jderacja skupiająca byłych „heftlirigów“ 
{wszystkich ras i narodowości. „Robotnik" 

art. pt.: „Gumienie świata" okreńla 
[Kongres jako „zjazd nieznanej dotąd w hi- 
[storii świata międzynarodówki" i pisze:

„W podziemiach podbitej Europy, ea 
drutami obozów okrzepła wspólnota 
ludzi, łaknących wolności i sprawiedli
wości. Braterstwo to, nazywam w ję
zyku polityków frontem jednolitynh 
frontem ludowym, czy frontem demo
kracji, pomogło udręczonym ttkazaA.com 
uratować godność człowieka ,4 ocalił} 
świat, wskazując mu drogę naprawy.

Dobrze się Molo, i i  pierwszy Kongres 
ocalałych męczenników obradować bę
dzie w czasie, gdy toczy się jeszcze pro
ces w Norymberdze'1.

„Kongres warszawski będzie więc 
Jednym wielkim oskartenlem faszyzmu.

Będzie on głosem. Syropy podziem
nej, która ujawniła się zwycięsko dzię
ki jedności zbrojnego ' działania naro
dów zjednoczonych. Mość ten głos naj
autentyczniejszy, najprawdziwszy płot 
męczeństwa, przemówi wreszcie do 
wszystkich Winwcodów, którzy dziś je
szcze nad nieporosłyml mogiłami szu
kają słów obrony dla morderców. Slośe 
ten glos jako głoś przestrogi, obudzi su
mienie tych, którzy, niepomni straszli
wych doświadczeń, zamykają oczy .na 
niebezpieczeństwo odrodzenia się powa
lone} bestii, czyhającej tylko na sposob
ność, by podnieść krwawy leb."

•  *  *

Toczący się przed Sądem Specjalnym 
w Gdańsku proces biskupa — hitlerowca 
1 hakatysty Spietta znajduje owe odbicie 
na łamach całej prasy krajowej. „Kurier 
Codzienny" w a r t  pt.: „Hltlerowieo t fa
szysta" pisze:

„Po hitłerySmlo i faszyśmie wiemy, 
czego można było się spodziewać. Ale 
od ludzi, którzy mają się zajmować 
sprawami ducha, moralności, wiary, 
którzy mają głosić miłość bliźniego, 
sprawiedliwość i dobro — można wieli 
wymagać, tym  więcej, im' .oyiej się 
wspięli w  hierarchii kościelnej. Dlatego 
ten proces, sługusa gestapo w sutannio 
budzi takie przygnębiająco wrażenie, 
budzi takie rozgoryczenie i niesmak 

z * z
„Życie Warszawy" w art. pit.: „Splett I 

reszta" anallzująo przebieg dotychczasowy 
procesu gdańskiego, pisze:

,Jlfcra Spietta wskazuje z  całą bosy 
względnością w ogóle no sprawę Niem
ców w Polsce, o przede wszystkim  na 
niemieckie duchowieństwo, uprawiające 
do dziś na naszych ziemiach działalność 
wrogą wobeo Państwa i Narodu pol
skiego".

,J3prawa. Spietta świadczy nie tylko 
o tym, ie  kościół niemiecki, tak prote
stancki jak i katolicki służył hitlerow
skiemu systemowi ucisku i wynarodo
wienia. Ujawnia on jeszcze raz nici łą
czące kola watykańskie z reżimem hi
tlerowskim' Wskazuje wreszcie, że * 
wztwroicnie naszych stosunków z  Wa- 
tykanem będzie się mogło oprzeć jedy
nie na zabezpieczeniu naszych intere
sów narodowych ł suwerennych praw 
Państwa polskiego, będących również 
interesem I troską podstawowej 
katolików
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Szkodnictwo będzie wytępione"
oświadcza Przewodniczący Komisji Specjalnej

w
: bitni*.

Urzędu Wojewódzkiego w , prawi z wszelkim szkodnictwem. Już dzi* 
pokoju Nr 64, urzęduje Komisja 1 mogę powiedzie';, że jesteśmy w poslada-

ipccjalna <W walki a wszelkiego rodzaju 
'kodnkłtwem.

Przewodniczący Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej na okręg lubelski, ob. Stanisław 
Wawrzcnek, o energicznej i autiryiatyw- 
>ej powierzchowności, uprzejmie przyjmu
je przedstawiciela „Gazety Lubelskiej".

— Panie naczelniku, czy i jak społeczeń
stwo zareagowało na komunikat Delegatu
ry Komisji Specjalnej, ogłoszony w prasie 
1 przez radio?

— Muszę stwierdzić, że ustosunkowanie 
się do pracy naszej wypadło pozytywnie; 
Zarówno osoby prywatne, jak i urzędy pań
stwowe, związki zawodowe, partie politycz
ne, oraz komisja kontroli społecznej, na
wiązały z nami kontakt bezpośredni.

Baz jeszcze zwracam się z apelem pu
blicznym do wszystkich instytuijl i ludzi 
dobrej woli, celem rozwinięcia akcji ostrze
gawczo-:: ś wi a dam ia jąc ejj, która odciągnę
łaby słabe moralnie jednostki od popełnia
nia nadużyć i szkodnictwa, oraz uświado
mienia sobie, że występki spowodują dotkli
we kary.

Zo względu na to, że Komisja Specjal
na posiada bardzo szerokie kompetencje 
ł daleko idące pełnomocnictwa, tudzież 
władna jest stosować natychmiast surowe 
kary i wszelkiego rodzaju środki zapobie
gawcze, aż do uwięzienia, względnie do o- 
sadzenia w obozie pracy, można przyjść co 
całkowicie uzasadnionego wniosku, że w 
niedługim czasie nasilenie popełnianych do
tychczas nadużyć zostanie w znacznym 
stopniu ukrócona Na podstawie tychże peł 
no.nocnlctw, przewodniczący Komisji ma 
prawo stosować ostre środki represyjne 1 
wpobiegawcze, po nabraniu przekonania o 
popełnieniu przestępstwa, co nie było do
tychczas praktykowane na terenie sądow- 
niotwa polskiego. Korzystając więc ze spo
sobności rozmowy a przedstawicielem „Ga
zety Lubelskiej*", pragnę tą drogą ostrzeo

n u rewelacyjnych materiałów, które spo
wodują, iż osobniki występne znajdą się 
pod kluczem. Aresztowania może dokonać 
członek Komisji, lub nawet każdy jej pra
cownik, a przewodniczący zatwierdza tyl
ko wniosek o zatrzymaniu. Od orzeczenia 
Komisji Specjalnej nie przysługuje żadna 
apelacja, a kary, podlrreślam, są b. dotkli

we, np. osadzenie w obozie pracy na długi
termin.

— Ze ełów p. naczelnika wnioskować 
należy, że Komisja Specjalna ma charakter 
nadrzędny T '

— Tak jest. Jesteśmy organem nadrzęd
nym w sensie kontrolowania, orzekania 1 
karania wszelkiego typu szkodnictwa. Dla
tego też mogę stanowczo oświadczyć, żo 
szkodnictwo będzie wytępione, (ao)

■-i-oe—

3711 m ś iiUlo Hm ia Majdania
Zebranie Zarządu Towarzystwa O pieki 

nad M ajdankiem
Dnia 31 styćSnia odbyło się zebranie Za

rządu Towarzystwa Opieki nad Majdan
kiem. Na zebraniu odczytano sprawozdani© 
z działalności Towarzystwa za rok ubiegły, 
oraz projekty na najbliższą przyszłość. To
warzystwo otrzyma w niedługim czasie a- 
parat kinowy, który będzie służył do wy
świetlania filmów z  obozu straceń na tere
nie Muzeum Majdankowskiego. Aby zdo
być fundusze na dalhzą konserwację i roz
wój muzeum, Towarzystwo w porozumieniu 
z dyrekcją „Filmu Polskiego" w Lublinie 
będzie pobierało jednozłotowe dopłaty do 
każdego biletu kinowego. Do wszystkich 
kin województwa lubelskiego roześle się 
specjalne znaczki, o wartości 1 zł. Następ
nie poruszono sprawę baraków poszczegól
nych narodów, których przedstawiciele 
zginęli na Majdanku. Towarzystwo napisze 
odpowiednie listy do 22 ambasad, aby zain
teresowane państwa wysłały swych przed
stawicieli do P d  stel dla urządzenia bara
ków. Ogólnym rozplanowaniem obozu zaj
mie się prof. Gutt, który wyznaczy każde
mu narodowi jego barak. Dyrektor Muzeum 
na Majdanku, mgr Kojdecki, zdał sprawoz
danie z działalności muzeum za r. 1045. W 
ciągu tego czasu zgromadzono ok. 13 tys. 
eksponatów 1 dokumentów straconych na 
Majd&iku, oraz kartotekę tajemną. Od 15 
lutego 1945 r. do 81 grudnia 1945 r. Mu
zeum Majdankowskto zwiedziło 8.716 wy 
cdeczek, liozących ogółem ponad 250 tysię
cy osób. Wśród zwiedzających Znaleźli się 
przedstawiciele następujących państw: Pol 
aki, ZSRR, Francji, Włoch, Bułgarii, Arno-

wszystkich, którzy dopuszczają się nadużyć ryki, Jugosławii, Anglii, Węgier, Palesty
na szkodę państwowo-społeczną, aby za- "V- Czechosłowacji, Kanady, Danii, Szwe- 
niechali swych czynów, gdyż karząca dzia- c* ’ Ho,andii. Rumunii i Luksemburga. W 
łalność Komisji Specjalnej szybko sie roz- f  ®kresl0 sprawozdawczym wysłano szereg 
^ _____  dowodów zbrodni niemieckich na Majdan-

l t a* 1* * Z A K Ł A D  MECHANICZNY
P* t. „Z A R“ Ludwika Paroszhiewicza

Lublin, Krak.-Przrdm letelc 41. Tel. 50-09
Sprzedaż I reperacja  oraz przerabianie m n ie 
m ieck ich  na polsk ie maszyn do pisania 1 licze
n ia  wszystkich systemów. Powielacze, num erafory, 
kasy kontrolne, wirówki do m leko, maszyny do 
szycia. Precyzyjne roboty tokarskie. Frezowanie 

k ó ł zębatych, ślim akowych i  wrzecion- ' ' ‘ --  ---
/- JV. KŁOSOWSKI

030

ku za granicę, np. do Norymberg!, na Kon
gres Kobiet w Paryżu, na Zjazd Czerwo
nego Krzyża do Londynu ltd. Eudżet w T. 
1&45 przedstawiał się następująco: wpływy 
2.045.5S5 zł. (w tym 1.780.000 dotacja Mi
nisterstwa Kultury 1 Sztuki — rentę fun
duszów uzyskano ze sprzedaży broszur pro
pagandowych, z biletów wstępu do Mu
zeum, z dobrowolnych ofiar ltd.). Wydatki 
wynosiły 2.048.929 zł. Przeciętna wydat
ków wynosiła 170 tys. zł. miesięcznie, gdy 
budżet przewiduje 600 tys. zł., aby zaspo
koić najpłlnlejszo potrzeby budowlane w 
związku z zachowaniem, utrzymaniem i 
rekonstrukcją byłego obozu wyniszczenia, 
oraz gromadzeniem dowodów i ekspona
tów.

Zarząd Towarzystwa kładzie wielki na
cisk na propagandę Majdanka nie tylko w 
Polsce, ale 1 za granicą. Zredagowano już 
specjalną odezwę, którą się odbije w pół 
milionie egzemplarzy 1 roześle po całym 
kraju. Poza tym Towarzystwo wydało ka
lendarze: kieszonko wy 1 biurowy, z któ
rych dochód przeznaczony jest na Muzeom.

Lecznica dla Zwiereątt
T>wa OpW nad Zwierzętami p
w Lublinie, Chm ielna 8. T e i 86-67

Księgarnia
S p r t ł d z .  W y d a w n .  „ 6 z y i s i n i k ”

w Lakllała
Prayjęla generalne peaodstawteiel- 
•Iwo Głównej .Ksłągnrsd Wojskowej 
1 Wojskowego Instytutu Naukowo- 
Wydawniczego na okrąg lubelski. 
Posiadamy na składciet regulaminy, 
lusirukcja wojskowa, kslątbl s dziadziny 
techniczna] I wychowania Hzycznego, oraz 
wszystkie Inno wydawnictwu W. L N. W. 
Skład zaopatrzony ]osl w większo Ilości 

powyższych wydawnictw, 
przyjmujemy I ekspediujemy każdorazowo 
dowolno znraAwleuia. Nu prowincją wysy

łamy za zaliczeniem poczmwje:.
_______ ______ ._______________— M i

Bilety skarbowe 
I e m i s j i  1 9 4 6  r.
Wobec licznych zapytań ze strony osób 

zainteresowanych, gdzie można nabyć bi
lety skarbowe I emisji 1846 roku, wypusz
czono na podstawie ogłoszonego w drugiej 
połowie grudnia ub. ir. dekretu, upoważnia
jącego Ministra Sitar bu do wypuszczenia 
biletów skarbowych, Ministerstwo Skarbu 
podaje do wiadomości, żo bilety skarU>w*i 
ukażą się w sprzedaży natychmiast po u- 
kończenlu ich druku. Nabyć je będzie moż
na po cenie nominalnej w bankach.

Ponieważ I  emisja biletów wypuszczona 
zostaje w ograniczonej sumie 1 miliarda 
zł., a  suma ta  już została wyczerpana vf 
dwóch trzecich przez zgłoszenia, Jakże na
płynęły do Min. Skarbu do końca grudnia 
1946 r. Min. Skarbu, pragnąo uprzystępnij 
kołom zainteresowanym kupno hlk>tóvy 
•karbowych jeszcze praed ukcńcaąnlóm lob 
druku, upoważniło Narodowy Bank Polski 
do przyjmowani* już taras agtemseń n* b» 
kity n równoczesnym przyjmowandeid 
wpłat a tego tytułu. GdsetW błeo bgdą od 
dnia wpłaty. , s

Bilety skarbowe są wygtawtane a coo* 
nym terminem płatności, JtóoaJk mogą być 
w każdym czasie wymieniane na go
tówkę ,/ którymkolwleik a banków, w * 
dług leli wartości Untennel powięhesamjj 
o wartość odsetek za caaś *d daty wysta
wienia biletu do dpi* jego zamiany n* go
tówkę. Oprocentowanie wynosi 8.66 pro*

stosunku Btlety sitar bows *»rocznym, 
plewa ją na okaziciela.

Podkreślić należy życzliwe przyjęd* g 
jakim się spotkał pierwszy paple? pnA- 
stwowy, wypuszczany przez Rżąd Jedności 
Narodowej. Pokrycie emisji biletów akao 
bowych, w tak znacznym stosunku (dwie 
trzecie emisji), jeszcze przed ukazaniem 
się Ich w sprzedaży bez żadnej zgoła pro
pagandy 1 to nleledwle w parę dni po o- 
publikowaniu dekretu, upoważniającego 
Rząd do ich wypuszczenia, świadczy o wiel
kim sukcesie polityki pieniężnej Rządu.

Popyt na taki papier Jest zdrowym obja
wem 1 pierwszym zwiastunem stopniowego 
powrotu do pokojowych stosunków w dzie
dzinie obrotu pieniężnego. (PAP).

32)

„Klejnoty Buddy"
P O W I E Ś Ć  D L A  M Ł O D Z I E Ż Y

Jacht zatrzyimał się., Fu-Liang przechyliwszy się 
przez burtę, zapytał przybywających, czego sobie ty- 
c2«r ^ odpowiedzi jaką otrzymał zrozumiał, żo chcą 
wejść na pokład „Mewy". Dwu. „Tylko jeden!" — od
parł Fu-Liang, bojąc się podstępu, tym bardziej, że 
o kilkanaście metrów dalej czekał ów tajemniczy sta
tek. Po krótkiej naradzie w szalupie, zgodzono się na 
warunki dowódcy jachtu. Jeden z przybyłych począł 
wspinać się na pokład „Mewy*'. Fu-Liang zalecił chłop
com czujność,

W świetle księżyca zarysowała się gibka, młoda po
stać Hindusa. Znalazłszy się na „Mewie", odetchnął 
ciężko, jak człowiek bardzo znużony i równym, pew
nym krokiem zbliżył się do Fu-Lianga, za którym sta
li młodzi żeglarze. Ubrany był w brudny, poszarpany 
garnitur, ozdobiony mosiężnymi guzikami. Przy boku 
miał rewolwer. Z młodej, wygolonej twarzy biła pycha.

— Czy mam przed sobą pana Fu-Lianga? —• zapy
tał, jalłby od niechcenia. Ton ten od razu zmroził za- 
łogę „Mewy**. * -

•* Tak Jęat. «(g Fu-Liąngt

— Przychodzę od Billal
— Wiem o tym.

Bill życzy sobie rozmowy z panem.
— A jeżeli ja nie chcę?

Jacht pański wraz z ludźmi pójdzie na dno. Ma
my liczną i dobrze uzbrojoną załogę...

Mózg Fu-Lianga pracował gorączkowo. O siebie 
nic dbai najzupełniej w lej chwili, ale'o nich, o chłop
ców. Golów był upokorzyć się przed krwawym Billem, 
a nawet zginąć, byle tylko ich ocalić. I „Mewę‘*l

— Zgadał — rzekł Fu-Liang po chwilowym namy
śle. — Przystaję na rozmowę z Billem. Spotkanie jed
nak odbędzie się na pokładzie „Mewy**. Niech zjawi 
się w asyście dwóch ludzi. (Bo i nas Jest tylul).

— Myli się pan, panią Fu-Liang — odparł Hindus 
z ironią. — Kapitan Bill wzywa pana na pokład swe
go parowca. Tam będzie daleko wygodniej 1 przyjem
niej. „Kwiał chryzantemy'*, to piękny luksusowy sta
tek! Będzie nam nader miło, jeżeli pan zgodzi się da 
tę wizytę!

Najpierw proszę w moim imieniu zaprosić kapi
tana Billa, by zechciał obejrzeć „Mewę**...

— Kapitan jest trochę chory i dlatego nlo moi? opu
ścić statku.

— To wykrętl
— Pan mnie obraża, panie Fu-Liang!
— Więc przepraszam pana...
— $*k9<*8 tMH M tg C*Wgdg. Brous M M il *

*— Powoli n >5j panie. A jeżeli nie pójdę, to co?
— Oświade im  raz jeszcze, żo znajdziecie się ns 

dniel — W . glosie Hindusa brzmiała wyruina groźba.
— Fu-Llang przeczuwał, że w razie odmowy i  Jo< 

gó strony, Bill wykona swą groźbę. Mając zaś do dy» 
spozycji kilkunastu dobrzo uzbrojonych ludzi, Zzybks 
załatwi się s „Mewą** i Jej załogą. Wtedy zginą chłopi 
cy, nie osiągnąwszy celu wyprawy, tj. nie uwolniwszy 
małej Eli Jedynym wyjściem z tej sytuacji byłaby ofla* 
ra z  własnego łyda. Fu-Llang zdecydował się.

— Ostrożnie, panie Fu-Liang! — szepnął Stefan. *** 
Bill próbuje wciągnąć nas w pułapkę!

—■ Wtem, mister,
— I co, p ó jc ie  pan? v
— Tak. ,

Czy nie lepiej pozostać s nami? «*»» zapyta! Joba.
Nie, mister, pójdęl i

— Szkód*,
Hindus zniecierpliwił się
— Jaką ostatecznie odpowiedź mam zanieśO kapL 

tanowi? — zapytał podenerwowanym głosem.
— Pójdę z panem — adparl Fu-Liang — o Ile zar 

gwarantuje md pan w imienia Bitta pełne bezpieczeń
stwo i spokojny powrót na pokład niej „Mewy**. Żą
dam pańskiego słowa!

— A więc Jo daję!
Chodźmy!
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K a l e n d a r z y k  n r  • V I I  •• 1 • r *r  b*.Wyjazd delegacji b. więźniów poht
na Kongres do WarszawyM. B. Gromu. 

Błażeja

W A tm iS Z R  T O E F O N I 
Pogotowie ratunkowe . . . . . 22-73
Straż ogn iow a......................  11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek

trowni M iejsk iej............................29-61
Warsztaty wodociągowo 1 kanallz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I — 
21-91; n  — 24-26; n i  - ^ 4 -2 7 ,  IV — 
14-14,

DYŻURY APTEK:
Dziś; Haberlau, Wójcik, Skrycki, Szeli

ga.

T E A T R  6 K I N A

W dniach 3—4 lutego hr. odbędzie się 
w Warszawie ogólno-polski Zjazd b. więź
niów politycznych z czasów okupacji nie
mieckiej. Zadaniem tego Zjazdu będzie po
beczenie wszystkich central lokalnych w 
jeden potężny Z w itek tych wszystkich, 
którzy za swą pracę dla Polski, przeszli 
przez obozy i więzienia niemieckie.

Przedstawiciele resztek tej wielomiliono
wej rzeszy najlepszych synów Ojczyzny, 
niestety, większość pozostała w kremato
riach, zjadą się w zniszczonej stolicy, by 
założyć fundamenty pod gmach wielkiej 
wspólnej organizacji i policzyć swoje sze
regi.

W tym samymi czasie, choć w innym lo
kalu, będzie obradować Zjazd przedstawi
cieli tych wszystkich narodów, które wraz 
z Polską, poznały namacalnie „wysoką 
kulturę" krzyżackiej „rasy panów",

Polsce i jej umęczonej stolicy słusznie 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. Przedstawię: należy się przywilej zwołania pierwszego 

nia znakomitej sztuki G. Zapolskiej „Ich światowego Kongresu .byłych więźniów po
czwaro" dobiegają końca, gdyż we wtorek j  litycznych z czasów okupacji niemieckiej.

2-go lutego wieczorem wyjedzie delega
cja z Lublina. Wszyscy b. więźniowie poli
tyczni z 1939 — 1948 mogą się zgłaazać 
do tymczasowego lokalu Związku Wojew. 
Lubelskiego — Krakowskie Przedmieście 
29, Związek Pracowników Państwowych —- 
gdzie otrzymają formularze i potrzebne 
informacje.

WSPÓŁPRACOWNICZKA GESTAPO 
PRZED SĄDEM.

W Sądzie Specjalnym w Lublinie rwąpo
czął się wczoraj procee GaHńsldej, oskarżo
nej o współpracę e gestapo. Oskarżona była 
żoną konfidenta gestapo, który został za-* 
strzelony przez członków tajnej organiza
cji polskiej. Galińska, aby zemścić się za 
śmierć męża, miała wydać wielu Polaków 
w ręce niemieckie. Wczoraj składali zeeoia- 
n'a świadkowie. Rozprawa została odłożo
na do poniedziałku. Wyroić spodziewany 
jest w poniedziałek. Szczegóły podamy.

(JD)
dn. Kłutego Teatr Miejski występuje z pre
mierą arcyciiekawej i emocjonującej sztuki; w • 4 r
francuskiego dramaturga „Ziemia nieludz-1 Ł d t k i y  t l O  s k ł M i a _-,j_
ka“ w doskonałym przekładzie Karola Fry-

-ooo-

Sztuka ta otrzymała pierwszorzędną ob
sadę, a mianowicie: Maria Gorczyńska, 
Eleonora Ossowska, Karolina Lorenc, dyr. 
Antoni Różycki, Edward Kowalczyk i Mi
kołaj Samochockl. Tekst opracował i wy
reżyserował dyr. Karol Borowski. Piękne 
dekoracje przygotowała Zofia Węglerkowa. 
DWA POPULARNE PRZEDSTAWIENIA 

„MACIERZYŃSTWO PANNY JADZI"
W sobotę dni. 2.II i w niedzielę dn. 3.£E 

O goda. 15-ej dwa przedstawienia po cenach 
popularnych.

*  * *

pOLfiKI BALET M. KOPIŃSKIEGO.

Brudy na ulicach i w domacli

W czwartek dn. 7, piątek 8, sobotę 9 o^dącej do szkoły.

Szanowny cb. Rcdaktorze:
.Chodzi mi o poruszenie io „Gazecie Lu

belskiej‘ sprawy czystości na ulicach, jak 
również to domach. Mimo rozporządzeń ze 
strony władz, czystość ulic naszego miasta, 
podwórek i klatek schodowych, ■ pozosta
wia dużo do życzenia. Jeśli zdarza się, a nic 
st.ety, bardzo rzadko, zamiatanie chodników 
dozorcy czynią to zamiast we wczesnych 
godzinach rannych, dość późno, powodu
jąc tylko kurz, co odbija się na zdrowiu i 
wyglądzie to pienoszym rzędzie dziatwy,

godzinie 16-tej i w niedzielę dn. 10 lutego 
o godn. 12-ej odbędą się występy znakomi
tego baletu, który pod nazwą w „Tańcu 
fookoła świata" wykona olbrzymi program 
okładający »ię z tańców klasycznych, sty
lowych, charakterystycznych itp. W skład 
zespołu bolotowegu wchodzą najwybitniej
si przedstawiciele sztuki choreograficznej,
, rórzy pod wodzą znakomitego baletml- 
s rza Mikołaja Kopińskiego dają gościnna 
występy we Wszystkich wielkich miastach 
Rzeczypospolitej, osiągając niebywałe suk
cesy.

Bilety w cenie od 20 zł. są już do naby
cia w kasie teatru

TEATR MARIONETEK „BEMOL", gra 
po raz ostatni w niedzielę dn. 3.II o godz. 
16-ej (Peovyiakó’.v 13) widowisko mario
netkowe „O zbójniku Janosiku". W przy
gotowaniu: „Wół na dachu" Jana Cocteau 
e muzyką Dariusza Milhaud.

KINO „APOLLO". Od wtorku 29 stycz
nia br. wyświetla wzruszający film o trium-j 
fującej miłości pt.: „Czekaj na mnie". Film 
o mężczyźnie, który zaginął bez wieści...| 
•Kn o kobiecie, która nie uwierzyła w: 
śmierć ukochanego... Nadprogram: Polska 
Kronika Filmowa. Pocz. seansów o godz. 
12.30, 14.30, 16.30 i 18.30. W niedz. i świę
ta  pocz. 1 seansu o godz. 10.30.

KINO „BAŁTYK". Od wtorku 29.stycz- 
nla hr. po raz pierwszy w Polsce film naj
nowszej produkcji pt.: „Było ich dziewię
ciu". W roi. g ł: Jack Lambert. Nadpro
gram: Polska Kronika Filmowa nr 1/46.

KINO „DOMU ŻOŁNIERKA" od środy 
dnia 30 Btycznia, wyświetla codziennie film

Mogę przytoczyć wiole wypadków, gdy 
na przecznic zwróconą■ uwagę, dozorcy lub 
dozorczintie odpouoiadają bmtalstwem, lub, 
go gorzej, stokiem plugawych wyzwisk I 
twierdzą, że zamiatanie właściwie nie do 
nich nalśży. Więc do kogo f Mieszkam z ro 
dziną na estoartym piętrze i codziennie 
sama sprzątam schody do trzeciego piętra, 
choć nie jest to moim obo\oiązkiem naka

zanym, ale powoduję się zwykłymi wymo
gami higieny i estetyki.

A cóż dopiero mówić o podwórzach i 
śmietnikach! Lokatorzy składają dla do
zorców dodatkowe opłaty, tymczasem nie
wiele to pomaga i zaduch gnijących odpad
ków zatmwa cały dom.

Proszę bardzo ob. Redaktora, aby poru
szył tę sprawę, może się nią zajmą odpo
wiednie czynniki.

Z poważaniem 
Stała Czytelniczka 

(Nazwisko < adres znane Redakcji) 
* * *

Sprawa czyszczenia, ulic, podwórz, oraz 
wnętrz domów, rzeczywiście wygląda dość 
opłakanie. Mieszkańcy Lublina oczekują 
energiczniejszych kroków władz w tej mie
rze, w szczególności ze strony organów 
M. O., które powinny wreszcie zmienić ist
niejący etan rzeczy (Red.).

K ronika Mtegskti
NOWI DYREKTOR 

DOKP W LUBLINIE.
Dziś Okręgowa Dyrekcja Kolejowa w 

Lublinie żegna swego dotychczasowego 
dyrektora, Henryka Bunzuna, który został 
przeniesiony do Warszawy. Dyrekcję obej
muje dotychczasowy zastępca Inż. Bunzu
na, ob. Pietrzak, (JD)
TOWARZYSTWO OGRÓDKÓW ROBOT- 
ŃiOZYOH WZNAJWIA BWĄ DZIAŁAL

NOŚĆ.
W dniu 27 hm. w Lublinie odbył się 

zjazd delegatów celem wznowienia dzia
łalności Lubelskiego Okręgowego Związku 
Towarzystw Ogródków i Osiedli Działko
wych. W swiązlcu ze zbliżającą się wiosną 
powołana komisja zajmie aię pracami or
ganizacyjnymi, rozpoczynającymi działal
ność Towarzystwa.

KURS PRZECIWGRUŹLICZY.
W celu przeszkolenia lekarzy medycyny 

w walce z gruźlicą, Wojewódzki Wydział 
Zdrowia organizuje dwutygodniowy kura 
przeciwgruźliczy. Kurs rozpocznie eię dnia 
4 lutego br. — trwać będzie do dnia 17.11 
br. Wykładowcami na kursie będą profeso
rowie Uniwersytetu oraz lekarze szpitalni 
lubelscy. Wszystkie powiaty województwa 
delegują na ten kurs. jednego lub dwóch 
lekarzy, kierowników przychodni przeciw
gruźliczych lulb ordynatorów szpitali w ce
lu przesłuchania tego kursu. Lekarze, któ
rzy chcieliby odbyć ten kurs w miarę wol
nych miejsc będą przyjęci i w tym celu 
winni się zgłosić na ul. Cichą 6 w dniu. 3 
lutego do Wojewódzkiego Wydziału Zdro
wia w godzinach od 8—17.

VIII POPULARNY PORANEK 
SYMFONICZNY

W niedzielę dnia 3 lutego 1946 o godz. 
12-ej w sali Teatru Miejskiego odbędzie 
aię Poranek Symfoniczny z udziałem Lu
belskiej Orkiestry Symfonicznej, Marii So
wińskiej — śpiew, pod dyrekcją Zygmunta 
Szczepańskiego.

W programie: Bizet, Puccini, Maki akio- 
wicz, Suppe, Żale.

Bilety w cenie 19--60. Dla Członków Zw. 
Zaw. zniżka 50 proc. Do nabycia w ks. 
Budziszewskiego, drtia 2 lutego w Sekre
tariacie Szkoły Muz., Kapucyńska 7, w 
dniu poranku w hol)u Teatru od godz. 10 
rano.

:_______ _ 1 . ,s;i ,(342^_

*__L -U g

O G Ł O S Z E N I A  I J l t / . Ę D O W E  |
STOLARKĘ sosnową — suchą. Dyktę so
snową i olchową. Płyty stolarskie. Drewno 
opalowe sosnowe poleca Państwowa Agen
cja Drzewna „P.AGED", Delegatura w Lu
blinie, ul. Piechoty 14/6, tel. 30—50. Skład
nica ul. Fabryczna 26, teren Plagę - Laś- 
kiewłez, te!. 41-91. 445

I  “ d r o b n e  O G Ł O S Z E N I A M I

N A U K A
KORESPONDENCYJNE Kursy Księgowo
ści. Informacje, Lublin, skrytka pocztowa 
105. 437

GIMNAZJUM 1 Liceum wieczorowe dla do
rosłych dra J. Dobrzańskiego przyjmuje za
pasy uo klasy pierwszej gimnazjalnej. Przy
jęcia do wyższych klas w miarę wolnych 
miejsc. Kancelaria czynna od 16 do 19, ul. 
Ogrodowa 14. 457

I p r a c a " |
orodukcll oolsklel pt.: „Mol rodzice roz-PANI handlowo uzdolniona z maszynopi- 
wodzą slę‘i^e  Gorczyńska, Andrzejewską, saniom (szkoła kupiecka pożądana) zosh^ 
Stępówsklm i Brodniewiczem w rolach nie zatrudniona jako kc^^ondentką o r ^  

głównych. Nadprogram: Dodatek PKF nr, do załatwia ma spraw Firmy. Wiadomość 
34. Początek seansów o godz. 14, 16 i 18.1 Administracja, dział ogłoszeń. 434

Klepki Kupno
R E P R E Z E N T A C J A

Państw ow ych Zakładów Przensystowo-Rolnych
„ O K O C IM ”
w I,■blinie, nl. Okopowa 3.

Z a k u p i k a ż d ą  ilo ść  k le p e k  d ęb o w y ch  d o  w y ro b u  b e c z e k  
p iw n y ch : 1/4 h i. — 48 cm . 1/2 fał. — 58 cm ., I  hi* 70 c m , 

2 h i .—90  cm . d łu g o śc i, o ra z  d n a  I so rty .
Oferty yp<»«żę k ie ro w a ć  p o d  w yżej p o d a n y m  a d re se m .

A. Jarosz i  E. Dobrzański.
• , .  442

NAUCZYCIELKA, ogrodnik i robotnice 
do ogrodu potrzebni zaraz. Jakubowice 
Murowanie. 419
OGRODNIK 1 pomocnik ogrodniczy po
trzebni. Zgłoszenia do „Gazety Lubelskiej" 
pod „Ogrodnik". 453

SKRADZIONO dowód osobisty i kartę re
jestracyjną, wydaną przez RKU Siedlce na 
nazwisko Lacha Franciszka. 452

R Ó Ż N E  j
APTEKA w mieście powiatowym woje 
wództwa lubelskiego poszukuje od 1 mar
ca 1946 r. fachowej siły: pracownika, lub 
pracowniczkę (magistrem lub pomocnika).

RUTYNOWANA maszynistka z długolet
nią praktyką poszukuje pracy. Zgłoszenia 
„Gazeta Lubelslca", dział ogłoszeń. 460 wiadomość: Lublin^ Kapucyńska 6 m. 9, 

i---- ■----------------- 1 codziennie od 15—18. 404
[ H A N D L O W E

ZIEMNIAKI — w każdej ilości zrkupł po 
cenie rynkowej Syropiamia Lubań —
Wronki, w Lublinie — ul. Betonowa 5, tel 
26-75. 135-

POSZUKUJĘ pokoju w śródmieściu z u- 
meblowaniem. Zgłoszenia „Gazeta Lubel
slca", dział ogłoszeń._______________ 439
FOTO AMATORZY Z PROWINCJI! Wa
sze zdjęcia najtaniej wywoła, odbije, szyb- 

SPÓŁDZIELNIA Rolnik w Parczewie ma ko wraz z nowym filmem nadeśle na naiej-
do sprzedania samochód trzykołowy „hu
lajnoga" na chodzie. Stan dobry. Cena do 
uzgodnienia. 400
KSIĄŻKI HANDLOWE — kalendarze, 
materiały piśmienne i biurowe, pomoce 
szkolne, poleca „Bazar Szkolny", Lublin, 
Narutowicza 13, tel. 33-92. 459
PLACE, domy sprzedaje Biuro Miernicze
go Przysięgłego Pogodzińskiego, Lublin, 
Krakowskie Przedmieście 59. 458
LUSTRA, lampy olektr., maszynę gazową, 
gzymsy metalowe do firanek, wszelkie na
czynia i sprzęty gospodarstwa domowego 
sprzedam z powodu wyjazdu, Rury Jezuic
kie 27-f, godz. 8—12. 456

ZGUBY 1
DNIA 25 stycznia na dworcu w Lublinie 
zaginęły papiery. Dowód osobisty polski i 
kennkarta na nazwisko Kazimiery Wilczo- 
poiskiej z -Brzozowskich 1 różne inne papie
ry. Zwrot za wynagrodzeniem do „Gazety 
Lubelskiej", dział ogłoszeń. 455
ZGINĄŁ pies, ftmterier szorstkowłosy, wa
bi się Bob, lewy bok czarna łata. Posiada
łem 8 lat, jeszcze ze Lwowa, proszę wia
domość, wynagrodzenie Szopena 28 m. 9.

• 454
UNIEWAŻNIAM książeczkę żołnierską nr 
47887, wydaną przez Oficerską Szkołę In- 
tendentury na nazwisko Sęnderowicza Sta
nisława.

sce, Fotografika, Ignacy Płażewski, Łódź, 
Piotrkowska 132. _______ ___ S01
WDOWA, lat 43, zupełnie samotna, dobra 
gospodyni, przyjmie samodzielny zarząd 
domem u inteligentnej osoby. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Lubelskiej" pod
nr 43. ____________ 440
WYNAJMĘ pokój w śródmieściu, wzamian 
mogę udzielać pomocy w zakresie gimnaz
jum i liceum. Łaskawe zgłoszenia do „Ga
zety Lubelskiej" pod „Nauczycielka". 432

PODZIĘKOWANIE. _ 
Urzędnikom i pracownikom P i T, a w 

szczególności P. Moszkow za okazaną po
moc, oraz wszystkim, którzy oddali ostat
nią posługę mojej żonie ś. p. Irenie, skła
dam tą drogą serdeczne

BÓG ZAPŁAĆ
451 Wacław Flisińaki.
EGZYSTUJĄCY od 1920 roku Zakład Hy
drauliczny Zygmunta MalyećSd, Krak. 
Przedm. nr 84, tei. 41-36. Poleca roboty 
wodne i kanalizacyjne oraz naprawy urzą
dzeń zdrowotnych. 429

„ R A O I  O S P R Z Ę T "  
~fe K r s y ie w s k !

Lublin. Lubartowska 8. Tel. 10-10 
Poleca odbiorniki sieciowe 1 ba

teryjne, lam py radiowe ornr , 
drobny sprzęt radiowy
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